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P OCE MO AR H y eLWO JE 
Urzędnik bankowy obraził bezczelnie Prezydenta Rzplitej 

i nawoływał, by królem Polski obrać... Wincentego Witosa. 
Lwów, 19 marca. 

Pno;e" sądem powiatowym odbYła 
się dziś odraeUina dwukrotnIe rozpra 
wa przeciw Tomaszowi Kwiecińskie­
mu, urzędnik. bankowemu oskarżone­
mu o o obrazę prezydenta Rzeczypo-

. spo1ftej W ojciecbowskiego. 
Skargę wniosła prokuratura na pod 

!;tawle doniesienia Konrada Reumana 
emer, kapitana W. p" kt6ry padał, że 
dnia Z grudnia ub. r. wieczorem, w re .. 
stauracjj hasyna mieiskiego óskari;ony 
wyrazU się: 

Po co trzymać takiego bałwana jak 
prez. Wojciechowski. płacić go, trzy­
mać mu gwardję przyhoczną, lepiej by 
lob." mieć króla. Niech zrobia Witosa 
~w}iem to się cblopj na to zgodzą. 
Oskarżony zaprzeczy!. jakoby inkry 

ll~: lI) H.!ly",H $tow :\icd'vl~olwie1t utył, 

przyznał jednak. że w trakcie rozmp­
wy powiedział·. ze ustrój n1Bn<1Tchisty­
czny byłby lepszy, bo król pokrywał­
by sam wszelkie wyootkJ państwowe. 

. Prtesluchal1i świadkowle pot· 'ier­
dzają jedynie, że oskarżony krytyko­
wal ustrój republikański. uatclTIlast 
stów obelżywych pod adresem p. pre­
zydenta nie słyszeli, 

Baczność, zdo­
bywcy ~remjl! 
Ko ertv z kuponami p ąte­
go konkursu składać należv 
d er • d • ZIS, W pOl1le ZłS-

tek i we· orek. 

SW. K. Reuman podtrzymuje swe 
doniesienie 'W całej osnowie, zaznacza ... 
jąc, że 

działał Jedynie z obowiązku obywa­
telskiego. 

:=-.. M' 

Swiadek wyklucza stanowczo. by 
mógł się przesłyszeć . 

. Obrońca oskar±onego dr. Wasun~ 
podniós' w swYm wywodtie, obecny 
anormalny stan ))Tawny, nie dający naj 

HiMM< Mca Jtł&&WI&4JL1JMAĘ 

Obrońca: Mój kUjent nie Jest wcale 
--- C~emuś taka smutna, Zosiu?.. zdolny do taki~go czynu!... 
- Pożegnałam· się z moją mto-, Oskarżony do obrońcy: Cicho! 

dośc!ą... tatuś zabronił mi od dziSIaj nie kompromituj mnie pan przed moimi 
zjeżdżać po poręczy na schodach.. kolegami, którzy tu są na sali!... 
-R&MAiEH I &ew ...... 4 'iM". H' ę"; 

Krwa\va walka z bandytami 

wy:tszemu dosto.łnłkowt I pailstwJc 
tadneJ ochrony prud obrazą czd. 

Oskarżyciel publiczny opiera słe Ul 

zl.Q)elnłe mylnej interpretacji przest. 
nalej ostawy austr. li r. 1862. która 
przewiduje !ciganie .za obruo esct .,o­
pełnioną 

na osobłe ~ ~ ft zaotfą 
obratonep. 

~dute "tp~~ 
nasuwać tu s1~ n:JUSZą. czy prezydenta 
Rzeczypospolitej awatać na1ety za II­

rz-edn~ stwierdia obrońca. te proku 
ratarowt brak leglty-wac' do wniesie­
nia oskartenla. J)Ot11ewat obraton, 
zgody sWej ołe udzidJl. 

NlemnJej nie broaS C2d prez;y(1enła 
rozporządzenie rady obrony pa6stwa.. z 

I 'września t~ J'!:)n "iWai. to ~tatnit, 
odnosi się jedynie do osohy nac~elnika 
Państwa. Mec. dr. Wassung wnosi o 
uwolnh:m:e oskarżone~"'). ponieważ ten 
żadt1cgo przekroczenia dopuścić się nie 
mógł, w braku od-lOS1ego prtepisa wi­
:l!~'rl V lJczyć m' Hodajn: C'7.Yll:'ik~ usta 
~. (,óau·c.z~, że czas ~vmy~le~ flad za· 
pewnieniem głowie paflstwa należytęj 
ochrony jego czci. 

Wyrok spoor.iewany Jest dzisiaj. 

w rozległych I.asach łęczyckich. Dziś ieszcze słabie.f 
Trzej bandyci padU trupem od kul policiant6w. I 8-8 ~ 

Łódź. 20 marca. , wioski. ,d • 
. Od u.l1.1ższego JUŻ ~zasu łódzka. pol.i-

1 
15 marca aokona!a ~nowu, ta sama W dnIu dziSlełtizym przed południem 

Cja powiatowa poszukIwała ef1ergJ~zme b:.mda napadu na folwarK Za~rorze, I na rynku pienietn)'m w LodzJ w obro-
trzech hersztów szajki bandyckiej, Ste- gdzie łupem kb padło 4000 złotych. tach Drvwatnycb kurs dolara kształto-
fana Andrzejaka. AIJtoniego Kasprzaka Według poufnych informacji otrzy· waJ się po liursie 8 w płaceniu i 8.5 w 
i Karola Nowaka, którzy byli manych przez poliCję, bandyci schronili :fad~mu. Tendencja słabsza. Materjałi' 
pOstrachem dla wszystkich okolicznych się po tej ostatniej swej wyprawie we mało. 

miasteczek i wsi. wsi Borówka, powiatu łęczyckiego. 
Kilka tygodni temu banda ta Jak się okazalo, trzej przywódcy I PRZEDGIEtDA WARSZA VlSKA 

dokonała włamania do imrtownł tytu- s:L.ajki, Andrzejąk, Kasprzak i Nowak, Londyn 38.58 
Koperty z kuponami oiątego konkur.. .. IlioweJ w Włocławku. schronili się w mieszkaniu. krewnego No Paryż Z8A3 

.. j' • ~ f gdZie lUDem włamywaczy padło 5000 waka. Stefana Janczews!nego. Szwajcarja 152.71 
su "Expressu na~'3~y składa~ w skrzyn- złotych w gotówce. .. Gdy grJazdo bandyckie osaczył w Nowy Jork 7.9J 
ce 'redakcyjnej ,.Expresr·'·· (Piotrkow- Energicznie prowa.dzone śledztwo nocy silny oddział PoJrtcji, bandyói schro fi PRZEOOIEŁDA WARSZA \Zl .... ".:A 
ska nr. 4') ~rykryfo bandytów w ,eelnym z dom- ni!! slą VI szop.ie, skąd poczęli strzelać DQlary 8.- (w obrotach pryw.), 
dziś w poniedziałek i wtorek do godło k6w znajdujących się na perypetjach do policji. Tendencja słaba. 

, 7 j ł miasta. Korzyst!;liąc z cIemności, udaló się im PRZ,EDGf.EtDA GDAŃSKA. 
·e w eczorem.. . Gdy schronisko ich otcczOile zostało· po pewnym czaS/ie zbiec do lasu. ktÓry1 WarSizawa 64.80 

Jutro, w nłedzielę, kopert z kupnoa- przez policję, bandyci, osaczyła ze wszystk.ich stron policja.. Zloty 65.-
mi składać nie nalety. . ostrzeU'WU!&c się z rewolwerów, \V ciągu całej nocy oddz:iał służby Dolary 5.19 

-- . zdołali się wymknąć. Na placu boju po- bezpieczeństwa etynit poszuk1wal'iia. -I ______ _ 
zostało trzech cięi~o rannych posterun O tWleie natrafiono na ślad bandyw.\v. 

Olbrzvml~ POZ· ar w livorno kowyCh. \Vywiązała slię znów dtu;sotrwata I Stra~zn~ <imiarr dz~·onr'i-
. .. Po nn.padzie w Włocławku banda strzelanina, podczas którei trz(:j bandyci -"..... If... - ..... HU 

powstał od por~ucone~ zapał"k~. przeniosła swą .d~jałalność ~a okoliczne l~adH od kul policjantów. ka.rza. 
MedJolan, 19 marca. Z A ł bit li ! 

\V porCie L!vorno szala! olbrzymi po ~~~fł4"ł9f.D~:~( =_ QSiIoS za :J rm 21ą .a.eror' aqu. 
tar, który lJOwstat przez to, ie jeden z . i . . O tc.ndYłl. 18 l1"arca. 
rezerwoarów benzynowych pęld. 't,lro .:o e O 1il Y " ~, o· ~(1l1U"~ f~x· ~"'es~lI1!" l' Ame"vl:atlski dzk111ifkarz Pdr:!en 

Benzyna rozlała się pc wodzie i zapa n ~~ .:; I ~,. L ~u ~ t, J " .. d· , ::J a.,,', I [iUll~Gil'ipROn minJ ":cd:;ć udZIał, jako 
ma się od ~apałki rzuconej prżez jedne~ Kupon li! 11 z dn 20 i1'laf'Ca' 1326 r. I.' ~p.r(l\\·ozda\','c8 kilhn d7ienni!{ó\V oll~il"! 
go. z 111ajtków. W kilka. minut cala po- . -- . " sl\lch i niemieckich, w wyora~it) :;;mm.I •. 
\,"ierzcł1l1ia w promieniu jednego l(ilome- ;i( !tJlai . .Ill do blcil.Wii::.t p6h.ocrleg(" zor;:ulli-
tra stal1ęła w plomieialach. DZij~ki prry- hui~ t nnlwlq.ko _ .. " .. _ ... _.~ .. _".,.'.~~ .. __ .... '_' ___ ..... __ ......... _ ................. _._._ ................................... " ~ I zo\.\~ l:Cg:O pr~cz l~aPitanla \ViJkinsa. 
tomnośt.j killw m3Cj"narZj1, llrhHo się wy , .j "I ... '.' -/ • .' • ' "łff ( .t.>ezpośreGili ') l'fZq<. \vyrm,J 'pjcm 
dobyć kilka okrętów.na pe.iM l11Qrze~ .... ~. 0, .~'.i. -~ , '> ,~:~ ~ '.vyprawy pJ.dl l1i:~~.Zl'tq,;ji ,:v d7,ic'liJi-
mIedzy tymf tal":że okręt z ładunkiem l:. ,'. Adres ... _ ..... _ .. - .......... ~._ ... _~-- .. _._ ... _ ... _._--... __ .--- ----... ---... - --........ -.-.---.---- (1), :(~r /. ()Fa~':\ ~\\ .. : J lik (l~)t ·Ol.IWŚr:i. nic wi(~ 
nafty i temu PfZyplsi"Ć należy, io <lilii\:· - .. ----.~-.. _._ ... ----:-.-. '-==.~~..!=-=----::-.~='.::::=-=--. c:-=...::.-' :! dZ:H; v;ki, r:ZllJ '. %;(' ~;tLI1'1; ;lpa, (v\\' zo 
\Ijęto Większych sira," Nll'liej!zy kupon naletv staraMie ·wyciąć i ~cb()wp.ć. OJ da 22 ~wi tt'lia do d. 25 bdetnia (,'lA SIa.;C JUŻ l.iru..:ltomlul\; , zbliż:rl się zannd 

O"'l'ar" poz' aru' b' 'Q pl,'?C' u"rp·adlrów nalety 25 takich kuponowo zamkniętych VI ko-erlq, t'JTZI:cic Je 5krzyoki recia!(cyio~j ':!f!. t l . . . l t' t·, ,. 
l! '" ~.... H~' .Expr"~3u· (Piołr!lowska 49. w podwórLu). ~~~ O (O SłlUgl, .;: era GL1W~'Cl a go w swoJ 

~r~~~ośćpor~Uciek~wpacicz ~~~~~~~~~~~~~~~ ~ ~ i zgru~o~~ fiU bezksz~ftną m. 



Po sutych 
obiadkach, 
zakrapianych wytrawnym 

winkiem 

panowie dyplomaci 
wr6cili do domu zniczem. 

Polska wyszła 
z Genewy zwy­

cięsko 
natomiast p. Streseman 

tJie ma się czem pochwalić 
Onegdaj nastąpfł wreszcie finał tragi 

tomedji genewskiej, która trwała prze­
-zło 10 dni. 

Nie pokładaliśmy coprawda zbyt wie I 
fe nadziei w dyplomatach, którzy zjecha I 
li się w Genewie, aby zjeść kilkanaście , 
obiadów i śniadań dyplomatycznych \V I 

j)ierwszorzędnych hotelach, ale mimo to : 

r te' r R f ~ ~ W, f C 70 R N Y. 

Przed tygodniem areszto 
wano we .fiume Marten­
sa Jerzego, największev.o 
oszusta europejskiego. I 

Policje wszystkich \' , 
państw świata poszukiwa 
ł~r .. hochstappłera" od lat 
dwudziestu. 

~~oo~~pnw~~u~~nie~o~ !~~~~~W~"~~~~,~.~"~~~~~~_~~~~~_~ti~~~~~~,~~ł~~!i~6!;~~~~~~~ 
ją wynaleźć jakiejś "formułki porozumie 
nia", 

Już w pierwszym dniu obrad wyfo­
~ly się trudności, które później kompli­
kowały się coraz bardz,iej, at wreszcie 
cała konferencja została rozbita. 

Co się właściwie działo w Genewie 
w ciągu 10 dni, kto ponosi winę za fiaśco 
wnferencji genewskIiej- dotychczas je­
ucze nie wiadomo. OfiCjalnie oczywi­
ście ogłoszono, że największym ,wino­
wajcą iest Brazylja, która nie chciała 
cofnąć swego veta przeciwko przyjęciu 
Niemjec do ligi. 

CI~o, de erode 
w 

naj słynniejsza baletnica francusł<a 

roli pośrednika 'politycznego między 
francią i Belgią 

0:--

Jak król Loopold boiglIski zalatwlal sprawy 
dyplomatyczno. 

LYDJA LIPKOWSKA 
znakomita rosyjska śpiewaczka kolora­
turowa Występuie obecnie z wielkien' 
powodzeniem w Wiedniu w operz~ 

"Travlata" i "Cyrulik sewilski". 

Bardzo ciekawy epizod z życia króla zapoznania się z Cleo de Merodc-, ~~!!!t !!!I!H!H!i3!;W!!*E!!ą!'·!!!ee!ł!.!,~ .. e!!'j~fM!!H!!~! 
belgijskiego Leopolda zostat ujawniony Jeszcze w dniu przyjazdu do Paryża ' 

Tak jednak nie jest. Trzeba bowiem przez akademję umiejętności w Brukseli zaprosił do siebie Leopold dyrektora <r Staruszka odznaczona' 
'rzypomnieć, że delegaCja niemiecka O ó· S l· d t " b' t 

t Ż WYSZłO na jaw, że w sprawie u ~cry i po edt mu prze s aWlC s~ , le au k ' . L· - hono-. 
przez cale 10 dni prowadz:iła podstępną danu, która swego czasu zaprzątała u- cerkę, . rzyzem eg,t 
~rę li obietnicami swemi. dotyczącemi t d 1 6 ' lk h . P' tl.\. ' k' l t • mYStY yp omat W WIe ic mocarstw ' Icrwsze "s~o iatile ro a z ' ancer- .rOwel 
zgody na kompromis ciągle pr~edtużala i w której odgrywał główną rolę król Ivl było matdzo oficjalne; Wszystkie 1 · • 

narady genewskie. aby w końcu oświad Leopold', ' również l)iepoślednią rolę ode- pisma stołeczne opiSyWały przygodę Matka czternastu dzielnych 
czyć, iż me chce słyszeć o rozszerzeniu ł t k CI d M d" k 61 b I ,. k' gra a znana ancer -a eo e er() e. r a e gllS lego, , ..: synów 
rady ligi. ,: : Nie raz się zdarzało, że, tancerki wy Wiele gDdzin spędzał Leopold w • 

Takie ' stanowisko Niemiec oczywi~ stępowały na arenie politycznej, O tej gmachu opery, niefylko jednak w towa W Sonvigny. czaruJącej wiosce w 
Wie daje duto do myślenia. sprawie jednak wszyscy biografowie rzystwie tancer:ki, ale i ministra :spraw SoIogne (francja) odbyła się niedaw.-

Polska Z tej całej gry wyszła zwy- Leopolda przemilczają, 'I zagranicZI1ych, który w buduarze prima .no wzruszająca uroczystość wręcze­
nia Legii honorowej matce GodiJl. 80-oięsko i ze wz,mocntionym prestigem za- W roku 1890 angielskie ministerstwo baleriny omawiał z królem sprawy su- letniej' staruszce. matce 14-u synów, 

granicą. ", spraw zagranicznych bardzo byto za- dańskie, Matka Godin cieszy się ogólnym 
W :wj ń t " 'd takt !ci N'e-I przątnięte sprawą Sudanu, Egipt nie Te dysputy w buduarze pięknej tan- ~zacunkiem swoich ziomków, Po śmie! 

• Przł.deCtI e SSkWUi.eń kOi ś Y1 d ;ył mógł dać sobie rady z wciąż wybucha cerki doprowadziły do wielkiej ofenzy- ci męża. który ją opuścił dość wcześ-
ftuec. m UIIS er rzy s o w a c , , t" , , ł t' , " k ' f -. , B l .. ,- d ta ma ma]'ątk'lem ro 
t • że J h ł d O nie I Jąceml pows amanu I mUSJa pozo s aWlc wy ",oJS oweJ rancJl l e gJI, me, zawJa ywał sa . 

D warCIe, przyec a o enewy S d' ł l' W t Od k ól b l .. k' , 'ł d B k dZl'nn~rm SYll0'", wychowała 1la ludzi 
dl d ł d I ty_. u an Jego wasnemu OSOWI. en spo ' y 'r e gIJs 1 powrocl o ru J' V> 

a prowa zen a gry yp oma ...... nel. ób t l ' S d ' błk' , d ' tal 'ł k li ' dzielnych, Trzech z nich poniosło pod 
lecz dla obrony słusznych interesów s s a SIę ~ ~n Ja l lem . mezgo y seh pos tancerce wspama ą o ę. czas wojny śmierć bohaterską. Synów 
P Isld. państw europeJskIch,.. swYm wszczepiała staruszka miłość 

o , Sprawa ta była tembardziej zaostrzo do ziemi rodzinnej i ojczyzny. 
:Wśród 52 państw, które brały udZlNłł na że zarówno Prancja jako też Belgja Olb • k d lIk: h', Przed kilkoma laŁy otrzymała mat-, 
b d h w, h' l ł "':ę , rzym) s au a a o 0-~ o ra ac genews~c, nIe zna az i3'I a nawet Abisynja rościły pretensje do, • ka Oodin zloty ' medal na wystawie roI. 

nikt. ktoby nego~ł słu~zne ~o~tu1a?, panowania nad Sudanem. Anglja zaś u- łowy W New-Yorku. nłczej francjl środkowej. Prowadzona 
oolsk.łe. Nawet Nlemcy me ośmIelIły SIę "rażala z'e strata Sudanu w znacznym przez burmistrza. otoczona rojem dzie., 
twa ci rzecl t "sd: • d ' P l n , Nowy Jork. 18 marca. ci. wnuków i prawnuków udała s1~ ł, r ~ ,P ws awac ~ z~ .amu 

o - stopniu osłabi jej mocarstwowe stano- Policja aresztowała tu 25 bardw zna czerstwa jeszcze staruszka na plac 
sld o It1!I.elsce ~tał: ,w ra~Z1e lIgI, lec~ tył wisko w Afryce, Dych lekarzy. którzy za niezwykle wy przed kościół, gdzie uroczysc;e ozd()-
ko o~~ładcz~ł~. IZ mUSI to nastąV1ć w \V tym czasie główne siły wojsko- H.kie hOllorarja przepis> wali swoim pa biDno ją , odznaką Legii honorowej, " ' 
tertm11llIC późnIeJszym, we AngIji skoncentrowane były w cj~ntom alkohol. Ww!cszany jest w tę Uroczystość zakończył bankiet, " pod 

f Jest to bezwzględnie moralny sukces Indjach, "prawe także szereg znanych aptek, czas którego burmistrz, lekarz i inni 
Sprawa posiada rozmiary wielkie- ,.dostojnicy" w z n o s i l i t o a" S t y łołskl, gdyż dotychczas, przeważnie mu Król Leopold uważal moment ten za g.) ~kałlda1u, na cześć dzielnej staruszki. 

~~~~sre~~~z~~ę~~~ko~~y~z.a~~~~~~~~~~~~~~~!4~M~~~~~~~~~~~~~~~~~.!_~_! 
l1iektórych mocarstw w stosunku do na- danem, Miał nadzieję, że 'z pomocą Pran = 
szego państwa, cH uda mu się tego dopiąć, 

'Już sam fakt, że Szwecja, która tak Należało szybko działać. Szło o to, 
silnie występowała przeciwko udzlele- by ubiec Ang!ję i nim ta zdoła coś przed Automat. zapobiegiiący katastro10m 
niQ Polsce stałego miejsca w łi'dze, goto sięwziąć, zawładnąć krajem. Doniosły wynalazek polaka w dzłedzł.nie wa była sama ustąpić nam swego miej- By pertraktować z rządem francu­
sca, wskazuje, jak kolosalne zmiany za- skim musiał udać się Leopold do Pary-
szły W "'"ągll ostatnl'ch 10 dnI' "'" OpI'11;"j ia, Jasnem było, te podróż władcy nie • • 

"', \Y JPoznań, 19 marca, I ramieniem hamulca powIetrznego. umIE:. 

koleJnictwa. 

zagranl'czneJ' na korzvśc~ Polskl-', ujdzie czujności tajnych agentów Anglji od o em 
..> Jeden z urzędników poważnej insty szczonego P par woz.., _ , 

która we większych miastach europej- tucji finansO\vej w Poznaniu, otrzymał We\vnątrz rury znajdUJe SIę drązek 
ijiemcy przekonały się obecnie, że ~,I\-l'cb lTIl'Uł,'l bl'llI'a \"'~" 'l'adon'cze, O' h 'l' k' d d " k' 

- i v., "vv 1licdawno dekret patentowy nr. 17.5 O l w C WI l, 'le y prze nI Jego omec, 
europa 11lie da s;ię prowadzić na ich pas- \V tym czasie w Paryżu olbrzymim !la swój wynalazek, który w dziedzinIe zakoflczony zderzakiem napotka na o' 
ku [ nie pozwoli więcej, aby swem po- powodzeniem Cieszyła się nowa gwia- II,olo;:jnictwa moie odegrać wielką rolę, pór przesuwa się ku maszynie i powo­
~tępowaniem wprowadzary dysharrno- 7.da tancczll::J., eleo de Merode. Ta pięk- .:apobiegając katastrofom. Wynalazek' duje automaty.czne jej zatrzymanie. 
"'J'ę do pan'st" r kto 're zo-odn!'e ]Jodały sa ter!, S~tIZ',ą'~'~ do automat"czneg"o zatrz~ Urządzenie to pod względem prakt. 
u w, <> - na, mtoda tancerka, 1~t6ra odraZlI zo- . ł - "J J J 

h' d ' d t l Illy''\'ania pociągu, ma bardzo wielkie cZ/lości, przewyższa znacznie poczynio vle rece o szczereJ pracy na 11 rwa e- t t ' 11 " l)rimabalerinę - d l t ' d . d ' , I s ala zaangazo\\'aTW u zilCl(:zenic, albowiem umożliwia zahamo ne otyc lczas w- e] Złe ZiOle wyna at. 
niem pokOju, opery, b'rła llwa.Y.nna za fenomell sztuki w3nie parowozu w dowolnej odległo-ki, bo dowolna długość drążka umożli-

Odroczenie przyjęcia Nie1l1iec do ligi cboreog-raficznej. śCi. , . ' wia stosowanie aparatu nawet n~ tor~( 
lŻ do Jesien.i jest klęską polityki niemiec Naiwiekszc pismo brukselskie podało ~VYI1J.laz~k, polega na tern, z_e w, pew krzywym. ,Nad~o. całe urządzeme me . " '. ,,' I . 1 .- ," . ,', ' <. 'd - k .. "tl lIej oC!!CJ lOSCl od parowozu JedZIe na zabIera duzo mIeJsca, Ze wZJClędu ,!a 
idei. gdyz 8tresemann. który nmł \\ l 0- do IllID1IC,Z,IlCJ \\ lo.do~llUSCI me Y~ ' li': .lą sZYitach kolejowych wózek, Ila którym nadzwyczajną prostotę wynalazku i me 
cić z Genewy, jako trjumfator, tYIł1cza-1 wiauo1l1os\.: (llatliraJI1lC na zleccIIJc cl'\\-n jest oparty jedcil koniec rury, podczas ' zawodność działani" mechanizmu, apa­
sem wraca z niczem. I ru), że b -ól udaje .sit;) do Paryża, w celu kiedy drugi jej koniec jest połączoDY z rat ten ma wszelkie widoki powodzenia. 
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Trl.ldno będzie się połapać 

Jego Królewskiej Mości 
w tym republikańsko-monarchistycznym 

bigosie, 
K70REQO NAWARZY!'I C~~7ELIvICY "EXPRESSU". 

, , 
-- CQ?! Pan, starzec pf,ęćdzłesłęclo­

fflkt,letnl chcesz się żentć z osiemnasto­
etnia nanna? Alei ona Jest dla pana za 
ttleda! 
~ To prawda! W takim razie Ja Da 

lia Jeszcze parę łat zaczekam 1_ 

- Me wykręcisz mI sIę, kotku!_ Po 
zapachu POZDaję, te to ty!-

= 
pili, weselili • 

SIę··· 
a gdy fJrzyszło do płac'enia rachunku zniknęli, 

iak kamfora. 
, , Łódź, 20 marca. I Gdy kelner zwrócił się do nich w 

\V dniu wczorajszym do restauracji I sprawie uregulowania należności, jeden 
~ana Jakuba Rubinsztajna przy. ulicy Po z gości oświadczył, iż chce jeszcze coś 
!udnjowej 32 przy_było towarzystwo, zamówić I w tym celu zwrócił się oso­
)kładające się z siedmiu mężczyzn, kM biścle do bufetu. 
~zy rozsiedli się wygodnie przy jedtlym Tu jednak sicgnął dyskretnie do kasy 
~e sto!il<ów i głoŚnym śmiechem zwró i wyciągnął z niej dwadzieścia złotych. 
~i1i uwago pozostałych gości. Pomysłowego gościa pochwycono na 

Jeden z przybyłych zarządał z non~ gorącym uczynku. Widzą.c to reszta to-
5Zalancką mina karty dań i począł wy~ warzystwa ulotnUa się szybko z lokalu 
hierać najdroższe i najwytworniejsze i pomimo energicznego pościgu właścl­
ootrawy, ' clela restauracji zdołał skryć się w 

Na stole znalazła się również w6decz ciemnościach nocnych. 
!\a oraz likiery, którvnń towarzystwo Zawiadomiona o powyższem policja 
raczyło się dość obficie. sprowadziła do komisarjatu pomysłowe 

P. B. Rudal (PIotrkowska 43): 
- Jestem zwolennikiem monarebJl 

konstytucyjnej - na wzór ang1ell1d. 
pl zy którym to ustroju premJer posła­
da daleko idący zakres władzy. 
MM 

... 

Nieudana wyprawa 
złodziejska po futro. 
Wyskoczył z pociągu 
i doznał powatnych 
uszkodzeń cielesnych. 

'L6dź. 20 marca. 

P. )aa SłoIJeaw.t, .,.,. {Mary. 
thDb 111'. 11): 

- Polsce Jest połrubny drud Mus 
soDnI, bo do demokratycznych rządów 
Jeszcze, niestety, nie c1orośJUmy. 

P ... ota., lec:!gA ~ 
(PIramowłcza w. leJ: 

- I'orma władą -- lInI CQ' pre­
zydent - staJa ... oboade aJc:tuahu& 
Jedynłe ~ powoda wa.d1łweao ddal'ola 
machiny parlamentarnej. 

Jetełł "fi PohIce byłby parlament. 
oparty Da ~kaao6d demokratycznej. 
• ~ k1erowalb7 ... cIobrcm spole­
cznem. a n10 ~ - wtedy król 
stalby sio posta~ 1e1~ 

CI. co mył'- o zbawiennej roll kró­
la dla Polski - postępuM "fi myśl przy 
sIowIa - ~ brQtwy ... chwyta. -

libaCja ta trwała niemal do zamknię go goScia kawiarniane~o, gdzie okazało 
~ia lokalu. Wesołe towarzystwo żądało I się, że był to dwudziestoletni feliks 
~oraz to llowycb potraw, tak~ iż rachu- 'l<olczyński. Pozostałych jegomościów 
1ek rósł z przerażającą szybkością. 'dotychczas nie odnaleziono. 

-:0:--

P. Marcinowski, właściciel sklepu 
kolonjalnego przy ulicy Kopernika 24. P. JIIec:::QsłJnr T.lu.... twóJ-
wyjechał w dniu onegdajszym w spra- czaJDU ar. 43h 

~Złodzieje jeste$cie, rabus;e~ \vach handlowych do Warszawy. 
Ody pociąg w którym znajdował się - Na k~ liitroJu reptabUkaii-

--'o: ,---

Taką , ,opinlę wygłosił po pijanemu 
o policjantach' były posterunkowy 

policli. 

pan Marcinowski był już w pobliżu sto skiego przemawiają: adzlal wszyst. 
licy! kupiec spo~trzegł, iż jeden z pas~~ kich bez wyjątku obywateli w spra­
;e~c: ~~~~~~cll jego futro i pragnie Się wach publicznych. cwarancJa wolno-

Pan Marcinowski, który byl sam wl śc! osobistej Jednostki. Jawna poUtyka 
przedziale począł szamotać się ze zło- J tendencJe pacyfistyczne pa6st~ 
dzieje m, pragnąc wyrwać mu z ~ .-wo 
ją własność. 

Łódź. 20 marca.llazla sl~ na wokandzie sądu okrc:~owe Prz= kUka minut trwaJa ~ 
Były posterunkowy p. Józef ZiaJ~ gO w trybie postępowania uproszczone walka. 

kowski upił się na jakiejś prywatnej li- go pod przewodnictwem sędLiego Kor- Gdy złodziejaszek spostrzed. łt ,.In 
Jacyjce do utraty przytomnoścL win-Korotkicwicza. teres" mu się nie powiódł, porzucił zdo 

Gdy znalazł Się na ulicy począł się I O~karżony na sądzie oświadcza ze bycz i otworzywszy szybko drwi w~o 
awanturować l zaczepiać przecllOdniów skruchą: nu, wyskoczył z pociągu. 
tak, iż policjanci skierowali go do kom1 - Strułem się wódką, nie wiem, co Po chwili pociąg wstrzymano ł sIut 
sarjatu. się ze mną działo l mocno żałuję wszy- ba kolejowa pośpieszyła na ratunek o-

P. Zialkowski pierał się, złorzeczył stkiego. sobnikowi. ktqry le!ąc na torze Jęczał z 
policji i nie uspokoił się również, gdy Swiadkowle zeznają, zgodnie, iż Zial cicha. 
tnalazł się w lokalu komisarjatu. kowski w policji cicszyl się dobr", o- Amatora cudzej własnośd, który do 

P. KaaImłIu ........... ~ 
Mł7D ar. Jh 

- Uwatam, te c:złowlet zdrowo 
~_CY. nf~dy me zgodzl Ilę na ślepe 
poddaństwo. Motm tyczcoJem Jest, 
mieć króla Jedynie wtedy, I"dy mam 
sledemnaJcfe "fi "oczku", gdyż mam 
pe~ ~_ po mojej stronie ----_., 

Gdy po ldlku godzinach nastąpiIo 0- pinją L znał pow<l.ŻnyclI uszkodzeń cielesnych 
trzeźwienie, palla Zialkowskiego posta Sąd po naradzie skaza1 byłego po- odwieziono do szpitala w Warszawie. P. Botesław Mrzygłód: 
Ilowiono wypuśCić na wolność. Były po sferunkowego na zapłacenie 25 złotych, Dochodzenie w sprawie powyższej pro _ Jestem zwolennikiem republiki ~ 
sterunkowy zerwał się jednak z krzesła ewentualnie na 7 dni arzesztu. wadzi policja warszawska. prezydentem na czele, obawiam się bo-
i począł krzyczeć: -W.ii" s,.· ........... ·.dę.4iltW .... uMAW'*MMiDi.A • A He .W wiem, te król jegomość _ nawet tak 

- Złodzieje jeste~cie, rabusie! Skra- krystalicznie czysty i uczciwy, jak po-
dliście mi portfel z pieniędzmi, a teraz ~ kobl-aty III ObJ

8

ęCI
8 

~ph 811 ml8 afp,-. mazańcy boży z ostatniej doby niepo~ 
chcecie, żebym poszedł do domu! &I II "W UU II II dleglego Królestwa, nie wiele się przy-

Na skutek powyższej awantury, Zial czyni do wzrostu naszej poŁęgi. Poza-
kowskigo zatrzymano w komisarjacie i Jedna z nich popełniła samobójstwo na ' cmentarzu, tern wydatki na utrzymanie króla i jeg-o 
pocingnięto go ,do odpowiedzialności są 't ' 
doweJ'. d - I CH a łrzec~a-w mieszkaniu. pr?gem u:y. prawego, czy ~leprawCg,o 

ruga na u óIJ' łoza tudzlez czeredy tradYCyjnych PCQ-
..... V dniu wczorajszym sprawa ta zna d .• t ' t· ł I t ,. l d 1 b l' , W mieszkaniu przy ulicy Lewa-KeI leniu pomocy, o WłOZ Ją w s arue os a- s OllC 1, po czaszyc 1, szam c anow etc. 

Il;!;: '''', !JI,(.;:0~olJ~i~ttiiUI[(jt~:iJ!~.l~ ma nr. l bezrobotna 30-letnia Sura Neu bionym do szpitala św. Józefa. mniej o pół miljarda, kt6
d
reg

b
o nie wado 

f ld J bó· ap·la Się ~.. spowodują wzrost nie o oru conąi-Taniosprzedam Jl'auczu" e w ce u samo JCzym n l '. ~ 
!li Ił. kwasu karbolowego. WYCiskać ze zrujnowanego przez roi-

dlJbrze u1nymany b' ł . b Lekarz pogotowia. po przepłukaniu W mieszkaniu własnem przy ulicy nych królików społeczeństwa li tylko 
la y I ran Gdańskiej 154, podczas bójki, ugodzony dla zaszczytu posiadania w Polsce ~tol-Wotor zowy denaJtcóe żfołądka, odwiózł ją do szpitala został w ~łowę 24-Ietni blacharz Otto ca królewskiego, a na nim jaldcg:o ~~ u-

łY,i stale na -kładz1e. św. ze a. Cl,ec!lano"'skl·. ł· B b ł-' 
g n mys owo ogrul1Iczonego onr ona, 11(1-rtn)' !l[y rou' ·omy ,,-BERSON" . - Na cmentarz.u katolickim napiła Tejże nocy na ulicy Lipowej 46. pod- hellzollerna, czy innego Hollsteinu-Ooł-

Ił U Ił . \1, Narutowicza 16 Się W celu samobóJcz~m pły~u trujące- czas bójkI etrzymał rany prawej ręki 34 torpa. 
S,ła 12 koni 325 0- , elcfon ,8 30 gO bezrobotna 50~letnla Agt1lcszka Kru letni ślusarz Czesław Kalinowski (Zakąt 
brot6w, Grudziąd., kowska (Z,akąt~a nr. 10). I na nr. 78). 

pielwS2c piętro D/l. wynajwa, Prujazd ~OWIa .odw!ózł desperatkę do sZPl.tala bÓjek. 

P. ",me~ia Kul;/l ••• , unędn'cz .. u!\ 
""fistW(H~~~ : 

- KróJ - to absurd. pełzanie rat{a 

D;;~;~~:a d~crc!~ I pOk!leb:~o;~~;vd~ ~o udzl;lenlU pomocy. lekarz P?lW- Lekarz pogotowia opatrzył ofiary 

lew". , 4U m. 3. 109-21 sw. Jozefa. •• 
WBłMi'~~.ch ..... • wstecz, to ohl~w krwi ś1iruat;:zej, zord-

w'~~~~@ Wczoraj wieczor ... m, VIII kom. p. p, W bramie domu nr. 21 przy ulicy łęccnic człowbl;:a, to sZ1l1c:.mie r.owych 
zawezwał telefonicznie lel~arza pogow- \Vólcza!'isk:2j, uległ otruC::l alkoholem! drug w i~birynde dzisłeiszego chacs!l j 

CZYTAJCIE wla do 23-letnicj robotn:cy f\cg-:ny Biaż- szeregowiec 21-ktni Józef Soo;ś. I anarchii. 
~I L. n ~"I Ił kiewicz (Rokicińsl<a 50), 'ktrira, na ulicy Lc~ arz P?:'"!otowia. po l1:lZ:c1Clfu ~m~! Polsce iest Do(rzcbua dyktntura 
~ Uf ~ (~n~"nij 1.fe~D ~8 {~ ' Nawrot 01\0/0 nr. 5.1, tar~ll<;ta SIę na swe torOWI napOjGW wy..;kokowYC!l dorazr.el : ,. ,,.. , ~ ~;. żelazl1e~ woll I '\ U~ 'la vi ~"ll " ~II • ~ . życie przez wypIcie pe\\ !lej dozy esell- · f)omoc:r. odwiózł gO do kcsz~r. p;zy uL j za, C~ ego ro:s~a .... u, ~ 

".1 . U, n u. I cji octowej. Lekarz pogoto\~ria po udz:c-l Leszno. l sprawVcdlhvnscl. 



.. 134- J1' . "h . · le~ o 11loryC. Dl się ile tro zezy ... 
Dozorcy don.owi żyją w fatalnych warunkach mieszkaniowych, które są zródłenl -

nairóżn~eiszych chorób. . 

Wydział zdrowotności publicznej powinien zająć się natych­
miast · tą sprawą i wprowadzić odpowiednią sanację. 

Lódt, 20 marca. 
Istnieje w Łodzi kasta ludzi upośle­

dzonych, przez wSZystkich zapomnia­
aych, którzy w samoistności ciasnych, 
wilgotnych izdebek wiodą smutny tryb 
życia parjasów i niewolników. 

Mam na myś'i dozorców domowych, 
ludzi, o których nikt nie pamięta. 

Kiedyś pisaliśmy o nich bardzo wie­
fe, było to w okresie, gdy stróż stanął 
w obronie swego honoru i domagał się 
zmiany nazwy swego zawodu, uważa­
jąc siebie za ,dozorcę". 

Nazwa ta przyjęła się szybko. Dziś 
już nikt nie ma pretensji do stróża, każ 
dy natomiast. .. narzeka na dozorcę. 

Mówiono wówczas o "zwycięstwie" 
stróżów, którzy wywalczyli sobie odpo 
wiednie stanowisko w społeczeństwie i 
\)ozbyli się hańbiącej nazwy. 

Jak śmiesznie Jędnak Wygląda ten 

Trudno wymagać od człowieka, ma postępować bardzo ostrożnIe. W zesta- $miało można twierdzić że 50 pro-
jącego żonę, i dzieci, ażeby za kUka zło wieniu kosztów płace są tylko cyframi, cent tych mieszkań nie nadaje się zupe! 
tych tygodniowo (dosłownie: kiJka zło ale tam - w świecie - płaca lest ko- nie do użytku .. 
tych!) spełniał sumiennie swe obowiąz- szem z chlebem, skrzynią z węglami, ko Szkoda, że urza.d sanitarny nie prze 
ki, które muszą zająć mu cały dzień cza łyską dzieciątek, wychowaniem d~iecl. prowadził dotychczas na wzór Warsza 
su. dostatkiem i zadowoleniem rodziny". wy odpowiedniej ankiety, przekonaliby 

Konsekwencje są więc tego rodzaju, Stosunek między płacą a życiem ro- śmy się bowiem wówczas, że więk-
że dozorca poza praca. w domu musi botnika najwyraźniej uwydatnia się w szość tych mieszkań nie odpowla4a swe 
szukać jeszcze innego zajęcia, zaniedbu sferze dozorców domowych. mu przeznaczeniu ze względu na brak 
jąc przyjęte na siebie obowiązki wobec Zaden pracownik, człowiek zarobku światła dziennego, bezpośrednie sąsię-
gospodarza. jący (o bezrobotnych oczywiście nie cbtwo ustępu czy śmietn~a, nadmierną 

A nie zyskuje na tem również wla- mówimy) nie żyje w tak potwornych wa wilgoć, szczupłość rozmiaru lub położe 
ściciel domu, gdyż często z winy dozor- runkąch jak dozorca. nie w głębokiej suterynie. 
cy dom ulega zniszczeniu, panuje w nIm Zazwyczaj dozorcy mieszkają za l jakże się dziwiĆ. że w takich wa· 
nieporządek, za który odpowiada goSpo darmo. W drodze łaski otrzymują od go runkach gruźlica szerzy się w sposób 
darz, który musi potem płacić karę. spodarzy mieszkanie. zastraszający, dzieci są anemiczne i cha 

ford w swe m pięknem dziele p. t. Ale jak to mieszkanie wygląda, pożal re, śmiertelność wielka. 
.. Moje życie i dzieło" powiada: Slę Bożet Istnieje podobno w Łodzi związek 

- .. Place mają w sobie coś uświęco Trudno poprostu opisać niedolę mie- dozorców; o którym jednak nic nie sty 
nego - wszak przedstawiają ognłlska do szkaniową rodzin, zajmujących izdebki chać. 
mowe, rodziny i losy rodzin •• przystęp~1 wilgo.tne, ciasne, ci:mne, częstokroć po Skoro dozorcy zdołali sobie wyw ... 
jąc do zagadnienia płac, ludZie powłnm zbaWIOne ogrzęwama. czyć odpowiedni tytuł, niechże postara 

ayumf wobec ciągłych klęsk, spadają- ,!1I!.-!!!!!!!",!!!I!.!!W~!ł*!-!I!~~RMU~!!!a;;~.!!t!'1!! .... !,Q!j.!!I!M4AA44~~~!!!k!kra~~"'!i!A~!.!,!!f!5.!!.!-!!ł!iIIIlIIm'lD~!!. 
cych na głowy panów dozorców I 

ją się zdobyć znośne warunki mie~zka­
nlowe. 

Ograniczymy się tylko do najważniej 
szych. 

A więc przedewszystkiem - pląca. 
Właściciele domów nie zdaja. sobie 

zupełnie prawy z tego, jak bardzo 
szkodzą sobie sami niewystarczającem 
;wynagradzaniem dozorców. 

MOJE MIHJATURY. 

Tajemnica. 

, 

I Stoi na uJi<;y. WYSOka~~~mu~~t~nil';nia ... Zwykła. uliczna, ga 
spozierająca na wszystkich z góry. I zowa latarnia. .. 

Nie rusza się z miejsca. Dlaczego? - - - - - - - -
Ot, poprostu - nie może. Ale ona jest właśnie głównym świad 

Morduj, zabij - nie zrobi kroku. kiem w tej sprawie. Ona pochłonęła ta 
Zasadnlcso kobJety mnłe Ide obcho- Czemu? jemnicę wieczoru, gdy pan L. z panem 

-. Mon być. albo ale by6 - wszyst~ Ludzie twierdzI\, że tego wymaga K. pobili się laskami na Ulicy W 61czań-
to D Jedno. Skoro jednak tak się jut prawo_o fizyczne. Stoi więc i stoL Dzień sklej przy Czerwonej. 
złożyło, te są - mogę sobi!c chyba po- czy w nOCy. w deszcz czy podczas ślicz A było to tak: 
zwolip~~~~~~~ pod ich adresem nej rozsłonecznionej pogody.· Przechodnie z ulicy Wó1czallskiej u-

uw,au.iUU ~ raz jeszcze - za~ Ma zwykle podartą koszulkę. słyszeli o godzinie lO-ej wieczorem 
Mt.dtdczo Ide IIII:D to lIłe ołx:hodzl- mo Kto temu winien? Jeden z zakładów krzyki, rozlegaja.ce się od strony ulicy 
~ być. albo .. być - WU}'St.I&;D mi je- utyłecznoścl publicznej... Czerwonej. 
... Trudno tak już widać być musL Gdy pobiegli w tym kierunku w celu 
- -.. - - -- ..... A wiatr targa wątłą koszulką, niby przekonania się o przyczynie alarmu o-

Od &OdzI:ay lIIecbe )at w IWYIII pako lłściem jesiennym. opadłym na ziemie_o crom ich przedstawił się widok zgoła 
lu Jdeuerwowa'UJ'. ~ I Czasem zapalają się w niej ognie_ po- niesamowity. 

Wydział zdrowotności publ1cznej po 
v.rinien zająć się tą sprawą i przeprowa­
dzić sanację w tej dziedzinie. 

Nie można przecież stale zamyka~ 
oczu, nie patrzeć na to co zle i nie sta­
rać się tego zmienić. 
Oczywiście że nie odrazu będzie moż 

na uzyskać dla ludzi żyjących w tak an 
tysanitarnych warunkach zmianę . na 
lepsze .. 

Rozwiązaniu tego zagadnienia stale 
na przeszkodzie przedewszy~tkiem 
,.sprawa mieszkaniowa" (każdy z .na.c: 
wie, co to znaczy). 

Ale przeCież trzeba raz zacząć. 
Stopniowo, indyWidualnie, w mia.rt. 

warunków i trochę pod presJą odpowied 
nich czynników - powinien dokonywaC. 
51 ęproces naprawy tych stosunków. 

A choć jest to sprawa nieco trudnie) 
sza, niż przemianowanie "stróżów" na 
"dozorców" - i na nią czas przyjść mt! 
~! ~~ 
JUiiUiQ!!mii!ilillłit4W;;;;;P;I~mr~ 
.-.....;.~-- -struty. Besmytln:vm W'ZlO1dem wpatru- żądania, wtedy męczy ją to ciągle sta- Na chodniku leżał jakiś człowiek z 

Je stę w zegarek, stojąq- na biurku i 11- nie na rogu ulicy, chCiałaby jak inne roz pokrwaWioną twarzą, a nad nim stal 
ue ka1.dą sekundę. jarzyć się światłem brylantów elek- drugi męzczyzna i kopal leżącego w Sprawą Frvszera za ~ał. sit). 
. . Wsłuchuje się w cłszę. ~ w trycznych wśród lustrzanych sal noc- brzuch. ~ -l "'t 
ie8łem ~nłIl ł czekam kiedy rozIo.. nych lokall Natychmiast zawezwano policjanta. łódzki F yszer 
.. się jej noki Da ICbodach. . Ale takle Jest jej psie prawo: stać Da który :likwidowa1 zajście 1 spisał proto 
.=em ją wczoraj. rdy bleltła Z3.- rOJfU ł ani kroku 1_ kóŁ... . . zamłeszkały przy uD. Staro .. w·~n. 
WUJ1ki. po dcy, ŚJjieSząc PO spra- Stoi więc biedna, opuszczona przez Obyd:wal oskarże~ do. wmy Się me czańskiej 9. 
Zatrzymała· ch Ik P calą noc prztz cały dzień niewzruszo- przyznali. Pan K. tWIerdZI, że zostal W związku z podana. przez nas wczc 

łł tylk że ~ ~,t! do IZYrze- na, z~ w podartej koszulinie. napadn.ię.ty przez pan~ L. na rogu. Wól- raj wiadomością o Chaiimie Fryszerze, 
a o. plAoJ'J'.Uole . mnie Da- C i ją j kiś .j k czańskIel i Czerwonej, zostal pobIty aż dowiadujemy się jeszcze, że sprawą tą 

pewno o rodz1nłe słódmej wleczorem.-. zaseID: zaczep a. pl a ~ra~ do utraty przytomności i dwa tygodnie zajął się niejaki fryszer, zamieszkaŁy w 
!Jut dzłesd.ęć minut PO siódmej. lący z knaJpy do domu, tuh Ja.. do SIebIe, po wypadku leczył się w kasie chorych. 

Dzlwua kobietal Od trzech miesięcy myślą~ ~e ~o jest jego polOWIca.. a po- Pan L. twierdzi mniej więcej to sa- Łodzi przy ulicy Staro-Wó1czaIlskiej 9. 
nie rozłączalIśmy ~ ani na chwilę. Za- tern dzIWi SIę, że taka ZImna, obOJętna... (fabryka OońskJiego i Engielmana). 

l:oC doz ~ ... +A kt6 C kt ś . j j dl .. mo. . . ' Wszyscy więc zainteresowani w te) 
war ,~my gonną pr4<'y~'" ra stol zasem o wiesza Się na e ugleJ WidZI p. K. poraz pierwszY w życiu. spraw,(e winni się zgłOSić do fryszera 
wyżej ponad oklepaną. banalną mUościa,. szyi w przystępie szalu lub rozpaczy, a Szedł ulicą spokojnie, gdy nagle ktoś go ~'~ 
NJe mieliśmy przed sobą tadnych taJem- ona nic na to nIe może poradzić - jej uderzył laską po głowie. Musiał się bro ---
nic. Postanowihl'Śmy mówilć sobie nawza psim obowiązkiem jest stać i milczeć! nić, więc unieszkodliwił napastnika, bi- Jedynym świadkiem od pierwszej 
jem t.ylko praw~ę. - Zna ulicę. Wie, że gdy dostaje w łeb iąc go laska. po twarzy. chwili spotkania dwóch tajemniczycb 

Nie bł'ło najmniejszego .szcz~gól~ .z kamieniem - wtedy ulica dochodzi do Jak było naprawdę - niewiadomo. dżentelmenów była latarnia, stojąca na 
~szego z~cia, o którym me wledzleh- głosu i na chodnikach rozlewa się krew. Świadkowie zeznają, że pan K. leżał rogu Czerwonej i \"AI ólczańskiej. 
oyśmy obole.. . Nie myśl, kochany czytelniku, że mo na ziemi, lecz pan L. miał również po- Ale któż ją zawezwie na świadka i 
S 

O~ tyg?dn.ia me przyszła am ra~u. wa tu o oskarżonej, która przyszła na I krwawioną twarz i potem zemdlał z wY Sąd skazał obydwóch na zapłacenie 
::.dZJIlem. ze les! ch?ra. Napisałem li~t. sprawę w podartej koszulinie. czerpania. . . kosztów sądowych. Juris. 

N~e, bkyło. odPDowwtledzbl. IPoszedłer:n do Jej ~~1iDJIłmłl ~&i4lliWMiiii.Jlił"!M§łi!!I!t'łtS"~J!I!8~_i@~~~,i&. 
:mesz ami3. rz y y zamknIęte. . 

r oto wczoraj spotkaliśmy sIę przy- - Gtupiutki!... - zaszczebiotała ra- poznałam pewnego młodzieńca ... (twarz odparla z naiwną minką: - Nic nie ukry 
'9adkowo na ulicy. Przyrzekła, że dzIś dośnie. - Nasza przyjaźń nie uległa żad moja zmi,enila się do niepoznania). ŚHcz- wać przed sobą ... Zupełne zaufanie ... 
,!rzyjdzie ... Napewno ... O siódmej... \nej zmianie!... Jesteś moim jedynym, ny chłopiec!... (poczaJe.,m drżeć). Powia- - Precz! - Krzyknąłem, wskazujqc 

Już p6ł do ósmej ... Zapalilem papie- prawdziwym przyjacielem! I dam ci - piękny!... Ja go tak strasznie. drzwi. 
rosa... - No. więc?.. kocham!... (zdębiałem). Ale nikt o tern l A ona przypudwwala sobie twarz i 
,. Nagle -:-. na, s~llOdach zadudniły: krO-I· - Chcę ci właśnie poka~a.ćl j~k gtę- ni~ Do~vinien ~!edz~eć, 1Jróc~ <?cbie, EIÓj, wychodzą~ z pokoju rzekła z pogardli· 
lU. Po chwil l 1-: s zapukał do drZWI. Zer boko odczuwam naszą przYJazn, Jak bar i naJdrczszy, mOJ naJserdeczmeJszy przy- wvm uŚITIJechem: 
WOltem się z krzesła. Wpadła do pokoju dzo jestem ci oddana... jjacie!u!... ~ - Dziwni są ci mężczyźni!.. Ody si-ę, 
'lśmiechnjęta, wesola piękna jak zawsze. i ZdenerwowanIe minęło. Czułem się l' Poci emniało mi w oczach. Krew za- ich okłamuje- są wściekli, gdy im Sii~ 

- Co się stało? L. - pytałem, nie I znów, jak przed tygodniem. Jak rno- · stygła mi w żyłach. Po chwili jednak mówi· prawdę - wyrzucają za drzwi... 
mogąc zapanować nad sobą z wielkiego I gtem ją posądzać o coś podobnego?.. oprzytonllIlałem i zerwałem się z krze- - - - - - -- - -
zde~erwowania. - I to się nazywa u - Zdradzę przed tobą tajemnicę, osIa, krzycza,c: Zasadniczo jednak kobiety ł1ic mnie 
;;ieble przyjaźnią? .. To ma być "dOZg0l1

j
!it6rej nikt nic wie, której nikt się nawet - Więc po to przyszłaś, żeby mi to nJ-e obchodzą. Mogą być, albo nie być­

na przyjaźń? .. " Czy wszystko już mię- ltle domyśla. .. Czy to nie jest dowodem po,}vJedzleć? .. To jest twoja tajemnica?łws,r;ystk:a mi jedno. BoIsk! 
dzy nami skończone? _ naszej serdecznej przyjuiuJ? ... Słucbaj-~ - Przecież tak Dostanowi;lJiśm:v,...- -
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Pi~mo ma me~!~~[ÓW w wi~lieni!l. i n~ wolnoi[i. ~ombą w. auto Rotsc i 
Prenumerata nic nie kosztuje, ale czvtelnik musiał być rzucah rzek?mo dwaj zamachowcy ~ecz okaza 

kiedyś. karanym sądownie. ze był to tylko ogryzek ,ab-tka. 
"Dziennik dla osądzonych" nie szuka 

czytelników. 
t(ażde pismo, co jest rzeczą zupełnie .Mnóstwo wyoinków z kryminalnych 

racjonalną, stara się pozyskać jaknaj- rubryk pism codziennych krajowych 0-
większą ilość czytelników: raz zagranicznych uzupeln,ia interesują-

Ale., mimlJtQ, istnieje na świecie j~ri· cą całość. 
GO jedyne pismo, - dziennik. którego Celem tygodnika .,Pismo dla osądzo­
wydawcom wcale nie zależy na POZ,v- nych", jest oddziaływać moralnie na 
~!caQiu prenumeratorów i czytellllków. czytelruików-przestępc6w, którzy raz po 

P!~mo te rozsyłane jest zupełn , e dar pełnili karalny błąd. lecz nigdy nie pO­

mo ... Niestety! otrzymują ten bczpłatnv wtórzą go. nie będą recydyw~stamL 
dZiennik tylko te osoby, które były są· Napomniel1i~, ud~ielane przez ' pismo, 
dzot;e ; skazane na karę, chociażby naj- dotyczą szanowania prawa, wpajania 0-
11l"!Odnieszą. bawy przed powtórną karą d reHgijnego 

A więc, otrzymywać to pismo me stosunku do życia. 
pr?:ynosi bynajmniej zaszczytu. Pismo ma równlet na celu udzłelanłe 

Wydawane jest w Australjl, przy gló bezpłatnych porad S pośredniczenie przy 
wnem więzieniu i zawiera artykuły o poszukiwaniu pracy. 
wszelkie20 rodzaju karach. przestęp- Redaktorem "Tygodnika dla osądzo-
stwach oraz wlięzieniach. nych", jest minister spraWliedliwoścL 

Artyku~y i wiadomości, podawane są Stwierdził on oficjalnie z zadowole-
w PT1:ystępnej formie i dają lekką, lecz l niem, że stale zmniejsza się ilość czy tel­
powa~ną straWę duchową swym czy tel- ników pisma.. a więc przestę1,>CÓw. 
nikom. 

-:0::---

Elegancka limuzyna bezszelestnie su Zawrócono maszY1le na rn'cjsctl ~ 
nęła asfaltową ulicą Lasku BulońskJego. począł się szalony pościg za zloczyt1. 
Wewnątrz wygodnie rozparty na podu- cami. 
szkal, oddawał się marzeniom młody i - Trzymajl - bzyczał szuler. 
p.iękny mężczyzna, wybraniec losu, ulu- - Łapaj! - wtÓrował milJvrer. 
b:ieniec fortuny, multimiljoner - słowem Dopędzono dclI wreszcie aż na p acl' 
baron Henryk Ritschild. Gwiazdy. 

W pewnej chwili naprzeciw pędzą- Przy czynnym wsp6łudztł1e l)Ul II _ 
cego auta ukazały się sylwetki dwu ności ł policji schwytano obu, p ną 
szybko ~ących Cyk!Ji.stów. eskortą odprowadzono do kom! r li, a 

Wygląd ich był skromny, ale w ser- lud Paryża burzył się dokoła i od. ? , ł. 
cach knuli zbrodnię okropną. W policji nastąpdło spisanie pl' lOtu 

Oto w momencie, gdy mijali timuzy- Nd'e zapierali się niczego. Z bez v t cl 
nę, jeden z nich oisnął w nią jakJmś twar nym cymzmem potakiwali,. potw r 
dym przedmiotem. jąc w całej rozciągłości oskarżeme R t-

- Bomba! - ryknął szofer, w lot scWlda. SprostowalJ tylko Jeden drob 
orjentując się w sytuacji szczegół: przedmiot me byt bomb' • l ~7 

- Bomba! - zwiotczalemi lISty PO- ogryzkiem Jabłka. 
wtórzyl sam m:i1Joner. 

~:O:i--'" 

PROROCZE SNY ZOŁNIERZ • 
"Wyśnił" wszystko, nawet własną śmierć 

Wśród całej powodzi ksdątek we fran ale lWZJ'iJo l1li łJrIIID 288. yt 
cji., zawt'erających wspomnienia z wojny • mote. 

IUni ~y~l~m~ty IO~'re~n·I[I~i małl·en'~·łw ~:1:~~w~~~:~~ó~~~:~A~io:em~~~cl - ~~k~ ~ctdcZ~dZQz;o 
• 

Jetier, opowiada szereg nitezwyk1e mtere Snilo mi ., te łowię ryBY w S· 
sujących przeżyć na froncie zachodnim. to za ryba? Nędza, me ryba. ~ob 

Pan." Tamara chce wvdac' za mąz· 10.000 J·aponek. Jedno ze wspomnień poświęcone Jest toł te dostanę tylko 200. Istotnie w 
nlerzowi Antoniemu Maugras, wieśniako dn!ł nadeszła taka właśnie suma o z 

Małżonka jednego z członków po­
selstwa japońskiego w Rio de Jane:iro, 
panl Tamara. stwierd2;ila, że tak w Ame 
ryc e Południowej, jako też w Meksyku 
znajdUje się około 1000 wychodźców ja­
pońskiich nieżonatych, którzy prędzej 
czy później poślubią dziewczęta krajo­
we. nie żywiące odrazy do rasy żółtej, 
jak ludność biała Stanów Zjednoc:zonych 

, , _ . wi z BurgundjL M,aUEl"3S3o, . 
sprow~dzIC w~bra~e kandydatld do A- Wśród kolegów uchO<lził on za ole- Pewnego CbJIa .M.aagras opow· d.Jat 
mery~ PoludUl?weJ. ,spelna rozumu, gdyż był mitlczący ł"W'1e liż żona Jeg~ z którą mali się od d ie-

A.meryki Północnej. _ 
W takim razie okolo 10.000 dziew­

cząt w przeludnionej Japonji straCiłoby 
możność wstąpdellia w związki małżeń­
skie. Myśl ta nie dawała spokoju pani 
Tamara. W końcu więc rnalżonka dyplo­
maty pojechała do Japonjl, zorganizowa­
ta w całej swej ojczyźnie biura pośred­
nictwa małżeństw i zdobyv..'szy w ten 
sposób tysiące ofert i fotografii młodych 
iaponek. -pragnących WYJŚĆ za mąż, po­
W'róc'la z tym materjałem do Brazylji. 

Obecnie zaprasza pani Tamara wszy 
~tkich rodaków swych nieżonatych w A­
meryce Poudniowej, aby korzystali z jej 
pośrednictwa i zgłaszali się po fotogra­
fje. prz;ywiezione przez nią z Japonjd, 
oraz te oferty, które w dalszym ciągu 
nadsyłane sa jej z krainy Wschodzące­
gv Słcńca, obowiązując się przytem 

v\ ten sposo,b ~omyslowa m~l~onka cznie zamyślony. cJlńs~ młewa zawsze takie same :\ , 
dyp}?maty Japons~~ego ~a nadZleJ,ę po- Pelletier zdobył sobie zaufanie Mau- ~ te nieraz we śnte ze sobą rozma . ą. 
ie~c z japOnkamI I ocal,lć d~a krału ro- grasa, przyśpieszywszy przez swe sto- Z początkł.em lipca 1915 r. M' y~, s 
dzmne~? około 5.000 Japo?czykow w sunki wypłacenie pensji jego tonie. zapowliedzial swemu przyjacielowl, że 
BlazylJl, .2000 w .Argel1tyn~e, 1000 w Pewnego poranku ten zbUżył ~ Cłolza klka dnI..będzIe r:oraco"l te .,zo. 
Meksyka l 2000 w IUnych panstwach po- ruiego i z tajemniczą miną odezwał się: stanie". . 
tudniowo-amerykańskich. _ M.am bliźnięta. - Masz tu łfst 00 tony, ale na co v 

~. 4AAi!pWii4iii!8d!iMN" _ A w jakim wieku? to przyda. lńedy ona umrze razem ze 

7 000 • k'l k - W jalcim wd!eku? Dm w nocy .s1lę II1I1ą., 1 • JBS O e urodziły. - DrJś w nocy ro&mawfal1§my. Na-
d r d f I d Pelletier wzruszył ramionaml, na to nta'Vt"1alem ją. teby została. bo p rzeb-

wyje zie z lJon vnu na lory ę· tamten odpowiedZJial: na jest dla d2lieci, ale uparła sI , że mni.. 
Oryginalnezam6wienie otrzymał _ Zobaczysz, że mi si'ę nwyśnilo".- nie przeżyje. 

ogród zoologaczny. Dziś w nocy widziałem WIi'eżę naszego Nazajutrz. w nocy 7 łlJ>ca. nast .~ 
W tych dniach londyński ogród ZQ- kościoła. NajprZÓd odezwał się dzwon atak. W którym Maugras poległ, Pele­

alogiczny otrzymał oryginalne zamó- jeden raz, a potem drugi raz. wiedzftałem trer został ranny i odzyskaJ przytorn­
wienie. Oto jakiś właściciel zimowej już, że mam bliźnięta. ność w szpttalu wojskowym. T. t ź 
miejscowości kuracyjnej na Florydzie Istotnie w trzy dni nadszedł list z Cło dowiedzławszy się o śmierci l\1augrasa, 
zamówił dla atrakcji 17 tysięcy jaskó- mu, donoszący o narodzemu siiQ dwojga odesłał Jego list do tony. 
tek. które mają uprzyjemniać czas jego bliźniąt. W zeszłym roku Pel1etłer, ba c 
gości'om, pozbawionym widoku , tych W kllkanaśo!:e dm później, Jdredy 1ch BurgundJ1. zbocz.yl do wioskI., ktćr j 
ptaków. pułk byt na odpoczynku. Maugras zapro POChod.z1iil Maugras. ROZ1>YW Gtę go 

Oryginalne zamówienie wywołało sil Pelletiera na suty obiad. dom. W ogrodzie bawflo się, dwu 10-Ie!-
ogólne zdumienie nawet w Londynie, - Dostałoś spadek? - spytał zapro nich chłopców, którzy na lego pytarue 
przyzwyczajonym do naj.r0zmaits~ych I szony ż~tem. . przywolaU babkę, matkę połegłego Mau 
curiosów. OgrÓd zoologIczny obIecał - NIe, ale • tak za. kSka dm dostanę lP"as8. Od oteJ dowiedział Gl ŻG y o-

.. wYWiązać się z zamówienia. pilenia,dze. Zatądałem od tony 500 11'.. w. Jej zmarła 7 lJpc:a lm f. 
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Janki? - powt6rzy~ jakby nie wierząc neck1egt}- On - nfc nie robił. b 
własnym uszom. !Ze był Ientuch ł niemrawa. 

Słowa Józka wywarły na !dm Płoru Byto ło akurat wtedy, kiedy 
nujące wrażenie. Saroecld umarł. a fabrykO obJqł syn je-

- Tak mój drogi- Wiedziałem)ot o go., Zblgn1ew. Młodemu paniczo;vi pa 
tem oddawna - mówil Rutcuk - ale dla w oko ładna dziewucha z tu .. 
zapomniałem ci o tern powiedzieć- Nie Tak: się dł~o do niej zalecal, ni m 
sktadało się jakoL Nie przypuszcza- gla.- UmówU się z niĄ. te przyśl J 
lem takte, te ty go znasz- wieczorem khtcz od bramy pal cowel 

-Ktoby to pomyślał - rzekł Kry- Klucz ten przeją! Władek i -- od ,-
spin, pocierając ręką czoto. - Tak dlu- zu domyślił się wszystkiego. Zar! 
go z nim mieszkam, a nic mi nie mówiL ronę l dz1ecł jak cielęta. Po te~ CI 
Ba. widział ją raz nawet u mnie ł - ani zagranicę_ Po kl1ku latach wro ... t, 

- Po WVlSClU Władka Góralskiego, lat - to bagatelka. .. Ja znam go znacz- pisnął... już pod innym nazwiskiem l jakby t 
Antoś zwrócił się do Rutczaka z zapy- nie dłużej i wiem, kto on taki, ten twój _ Bo się baL. dzieści lat starszy. - Nikt go nie p 
tantem: Władek- _ Czego? tak się zmienil._ Chodziły tylko po 

- Słuchaj-no, Józek, coś tam mię- - Bardzo porządny chłop_o _ Policji... łutach głuche słuchy, te Górals1 r j 

dzy wami jest, to znaczy mfędzy tobą a - Chlop jak chlop, ale czy porzą- _ Nie rozumiem,.. Lubaś_ 
\Vladkiem ... Nie mogę się pokapować, o dny - to pytanie... _ No, tak... Góralski nazywa się _ Ale też dziwne rzecz_T d~ 
co idzie, ale zwa,chałem coś niecoś ... I ta - No, no - zaśmiał się Antoś - jak wla,śnie Lubaś, ale zmienił sobie nazwi- na tym bożym świecie - szep " 
wasza dziwna jakaś rozmowa na kil- widzę, to ty z nim mocno jesteś na pień- sko po tern, gdy zarżnął swoją żonę i zupełnie oszołomiony op J ," 

ka minut przed oblawą ... Gadaj-no, bra- ku... dwoje dzieci... swego przyjaCiela, .. 
chu, ale szczerze... - Niby tak i niby nie ... - odrzekł _ Zarżnął? .. _ wzdrygnął się mi- _ No chyba - odparł 

Na wargach Rutczaka wykwitł za- flegmatycznie Józek - Ale ja chcę z mo woli Krysptn .. , dla którego nie istnieją łUŻ La~ 
gadkowY uśmiech. • tobą pogadać nie o tern, co mnie z tym ~ h j' l'ak noz' em ku- SI)odzianki życiowe. 

"dk' .. i l' t· - 110, o, eszczc... . 
- Dobrze, P?wiem ci ~eśIiś ciekaw, v.fla lem rozn, ecz o czems zgo a 111- chennym pokrajar rodzinę jak kaczki, a Umilkli obaj: w mUczr:·n ,. 

- odparł, bębmąc pa:cam1 P? sto~e - nym... r' potem cmychnąl zagranicę, Janka, któ- doskonale pi\vo, 
ale przedtem odpOWIedz mI na Jedno - S,ucham Clę.... ra wtedy miala może rok albo dwa OCD.- \V izdebce zale~_J(l cisz", 
pytanie: .. jak długo go znasz? ~~~cza~ zmarszczy! bnvI, dt~~o ~:~ I bta, bo akurat leżała w szpitalu ... Ina- 11a dzwOl;i0nicm deszczu o "~. 

- NIby Władka? lhyslaJąc SIę nad tern, co ma powledzh.,c , l łb ., -,' , " J- tan'tc 
, ,..' czeJ - Jyl Y 14 z,(rzn,tl Ja \ , .. , - Władlm jd;oś !lic 'o. ie! 

- Tak jest... Vvreszcie cJsnąt z całej SIŁy papIerosa ' 7 " T~ o- .' .11" . .' . 
H h B d · 'J" ." kąt l' rzekł J'ednym tchem' -- A no co to '" Obł" HusIe l l" ",pm. - FOI\ l - 0, o,.. ę Złe Ja Ges szesc Ste- w . . . . ,. . (3 '" b ,. 

dem lat... Zapoznałem się z nim w fa- - Władek jest ojcem Janki --:- ot co. ,- Z za~drOSc.l ... tadl:ą ~1l!ar ~oblet'f' \.110 :yc, .. ,,. _ .,' . 
bryce Sarneckiego, gdzie pracowaliśmy Antoś zerwał się z miejsca l stanął mczem a11l0L Szcz~l11al(1e.m, Jeszczel_" - Jest JUZ :rlOcna g~lcl ,ma 
razem do chwili, kiedy oka nie stracił... w miejscu jak osłupiały. I wte.d~ bytem, ale pamIętam. ją, Jakby to ~ ... edt - odrzeh.t Rutczu,(. 

_ Phi - odezwał się JÓzek - sześć - Co gadasz? Góralsld iest ojcem dziSiaJ bylo .. Pracowała w rabrvcc Sa.r~ (D. c, Ił.) 

l -
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.,Express" przezna.cza dla svvoich Czylelnlk6vv 

. skladaiCłcych się:; 

dolarólftIek, O maszyn do szycia, 
rOvv-eróVłl, 2500 kilo mąki, 15 O kilo 

cukr~ i 400 bi.lelólN kinernalograf-cznych 

ze 100 
5 

.JEDNA PREM A GIGANTYCZ 

&0 
• - . 
-

2~O eleklyvvnych olar6vv. 

PODZIAL PREM~I: 
1. 50 dolarówek 
2. J O dolarówek 
3. 10 dolarówek 
4. 5 dolarówek 
.5. 5 dolarówek 
6. maszyna do szyci;., 
7. maszyna do szycia 
8. maszyna do szycia 
9. maszyna do szycia 

JO. maszyna do szycia 
11. maszyna do szycia (reczna). 
12. maszyna do szycia (ręczna) 
13. maszyna do szycia (reczna) 
14. maszyna do szycia (ręczna) 
15. maszyna do szycia (ręczna) 
16. rower 
17. rower 
18. rower 
19. rower 

20. rower 
21. 50 kilo cukru 
22. 50 kiło cukru 
2.:3. 25 kilo cukru 
24. 25 kilo cukn 
25. 25 kilo cukn 
26. 25 kilo cukru 
27. 1 worek m~kj pszenne" 
28. I worek mąkJ pszennej' 
29. 1 worek mąki pszenne} . 
30. 25 kilo mąki 
31. 25 kilo mąki 
32. 25 kilo mąki 
33. 25 kilo mąki 
34. 25 kilo mąki 
35. 25 kilo mąki 
36. 25 kilo mąki 
37. 25 kilo mąki 
38. l dolarówka 

39. l dolarówka 
40. 1 dolarówka 
41. 1 dolarówka 
42. J dolarówka 
43. 1 dolarówka 
44. 1 dolarówka 
45. 1 dolarówka 
46. 1 dolarówka 
47. l dolarówka 
48. l dolarów ka 
49. 1 dolarówka 
50. 1 dolarówka 
51. 1 dolarówka 
52. 1 dolarówka 
53. l dolarówka 
54. 1 dolarówka 
55. 1 dolarówka 
56. J dolarówka 
57. l dolarówka 

oraz 10 premii po 5 kilo cukru, 625 pre­
mii po· 2 kilo cukru, 20 premii po 10 kilo 
rn~ki, 600 premji po 3 kilo rnCilki i 200 pre-.. 

mil po 2 bil-aty kinematograficzne. 

Ogółem 1513 premji wartości przeszło 18.000 złotych. 

, 
Pierwszy kupon, oraz szczegóły konkursu w jutrzejszym "Expressie". 
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Pierwuy Olólno~ol~~i "nirO~OWJ ~iel Bamełai" 
, Łódź w obliczu całorocznego programu 
sportowego. Pierwsza impreza lekko-atle­

tyczna w Łodzi. Swiat piłkarski w War.;. 
szawie. Atmosfera w "Polonji" przed me­

czem z Ł. K. S. w Łodzi. . 
Warszawa, w marct!. Cross wygrał uczeń IV Gimnazjum 

\V tym roku nareszcie doczekaliśmy Magistrackiego - Żuber. 
się już wyraźnego postępu w kilku dzie Czyżby w Łodzi taka próba nie była 
dziuach sportów łódzkich pod kątem uznana za: "casus belIi" z dyrekcjami 
programowości działań związkó'\v. szkół? 

Ostatnio , został opublikowany. przez Imprezy lekkoatletyczne były tylko 
ŁOZW A. (Łódzk. Okr. Zw. Lek.-Atlet.) przyczynkiem do programu niedzielne­
programik zawodów sportowych na bie go na bieżni i boisku realizowanego. 
żący sezon sportowy. "Warszawianka" wyszła ubiegłej 

Po kilku latach organizacyjnych uiedzieli "szczęśliwą" ręką ze zmagań 
prób i llsHowań, głównie jednostek - z mistrzem lat ubiegłych "Polonją", by 
nareszcie mamy prace całego skonso- ostatniej niedzieli ugruntować prawa i 
lidowanego zarządu. pretensje do hegemonji w p. nożnej -

Nie brak, coprawda, niedociągnięć w stolicy. 
młodym lódzkim okręgu ale to zwykły Niemniej poważny, a nawet twardszy 
objaw, obserwowany zawsze w insty- w grze zespól "Legji" uległ ambitnemu 
tucjacb, które pracy swojej nadają sze- przeciwnikowi w stosunku 3 :0. 
rokie ramy, a doświadczenie jest dla Gra przez cały czas otwarta obfito-
nich kwest ją przyszłości. wala w cały szereg momentów, cbwila 

Jest też Łódź zaskoczona najbliższą mi dla "Warszawianki" krytycznych, 
imprezą lekkoatletyczną, tak zwanym ale czego "pech" u wojskowych nie po 
.,Narodowym biegiem na przełaj". psuł, to reszty dokonał bramkarz."War 

Warszawa po raz pierwszy nadała szawianki" - Paznański. 

NaJmniejszy motocyklista świata. 

6-letni RENO MINfTTI. syn słynnego 
turyńsk:iego konsłruktóra motocykli jest 
najmnieiszym motocyklistą pod słońcem. 'f 

tej imprezie charakter ogólno-polski, Poprzedni mecz z "Polonją" byt lek-
gdyżudz~łw~~m~ąbrnć~wod~- ~ą pokuow~ ~k naBep~ ~~bue ~~~~~~~.~~~~.~~~&~%~~'!m~.!-!~~~!g!;~~~~+~~~~~! 
cy wszystkich klubów Polski. zawodzą,. skoró ze sportem biorą na 

Łódź, jak z kalendarzyka ŁO.zW A. dłuższy czas rozbrat. Union-O. M. S. I 
wynika ma podobną imprezę, o charak Stawa piłkarska - J. Loth popełnił 
terze lokalnym w dniu 28 marca. tyle błędów: ujawnil taką słabą "klasę" mają między sobą stare rachunki, które dziś o go-

Warszawa urządza, bieg naprzełaj goalceapera, że bezswzecznie ostatnie dzinie 3 min ' 30 po południu na boisku przy ul. Wod-
po ukończeniu już sezonu cross'ów za- występy Poznańskiego stawiają go w . •• t Ó 
granicą; Łódź opóźnia sh~ za Warsza- pozycji bezkonkurencyjnego bramkarza ueJ ZOS aną wyr wnane. 
wą jeszcze poważniej. I Polski. ' L K. S.-Hakoah na boisku L K. S. o tel samej godzinie. 

Szkoda, że łodzianie nie odbędą tej W nap' 'zie "Warszawianki" naj- Union staje po raz trzeci z rzędu do pazurki, ulegając z różnicą jednej bram 
.,próby ogniowej" - Ha gruncie war-I szczęśliwszym i najbardziej przebojo- rewanżu z G. M. S., z którym po pierw ki wyłącznie dzięki przypadkowi, wy-
'azawskim. wym strzelcem był Zwierz junior. szej przegranej, jeszcze z gorszym sto- nik spotkania z Unionem stoi pod zna-

Mamy przecież asów lokalnych: Sta W "Legji", grającej w komnlecie, sunk,iem bramek przegrał w rewanżu. kiem zapytania. Pewnem natomiast 
rostę Ulmana B l k· ~ Dziś więc o gdzinie 3 min. 30 po jest, że mecz ten będzie bardzo dntere-

, ,er ows lego. nie widać sumiennej zaprawy zimowej. 
Warszawa odbyła kilka generalnych południu, Union zechce sobie prawdo- sujący. 

~rób przed "Narodowym biegiem". Za kulisami "Polonji" słychać od- podobnie powetować wszystkie straty. O tej samej porze na boisku Ł. K. S. 
Ostatniej niedzieli odbył się bieg na- dźwięki wyjazdu do Łodzi z wizytą do ~p~tk~~i~a~. ::h!rGp.MŻ. Sp. N. o:~~~~!:ł ~~i:i Ł.s~. J::~oi~ z Segatem na 

prze.łaj o "mistrzostwo" - wyższych ŁK~. . ,swemu przeciwnikowi bardzo' ostre 
uczelni. Startowały: Politechnika Uni- ObJektywnemu obserwatorowI meczow :0:- .•. ..;; 

wersytet, WSH., SGGW. ' ostatnich "Polonji" narz.uca się natręt- . • ·łk ki 
Obszerne pole Mokotowskie _ za- nie pytanie, jaJdm cudem zespól .,Po- Skład Ł. K. S-u na niedzj~l- . Znany sedz.,. PI arl . 

roiło się od koszulek akademików, ry-' Ionji" - niep~zygotowany, ńiezmie~io- De zawody z· turystami. został zdyskwalifikowany 
walizujących o miejsca swych drużyn. ny w składZIe, a przedewszystklem za pobieranie wyg6rowanych 

Regulamin adhoc" spreparowany na zbyt ciężki w linji napadu, zdoła post a- . Drużyna ŁKS-u w niedziel~ych za- opłat. 
ten bieg przy~iósł pr kry r ult t bar wić czoto dobrej drużynie ŁKS. wodach o puhar PZPN, wystąp.l w nastę Znany ml'ędzynarodowy se.dzia pił. 

zy ez a . u' c m skladZlie' bramka fiszer obro-
wom ,;murowanej" politechniki. Na pytam e to nie znalazłem odpo- p JącYn Kl' k ci t k' karski ,z Budapesztu 

Politechnika posiadajaca w swym wiedzi wśród graczy stołecznej "Po- Tna . ~ 1" J ~~~.:CZYt k' DPomkocM'lla eCRI, lvancic, który w Warszawie prowadził 
-kI d . 'I' : b' . I .. " rzm!e, asmSM, a a' ur a, ! er, a zawody Finlandja - Polska (0:1), Pr<l-
~ a Zle naj. epszych polskl~h legaczy . OUJ!. domski, Jańczyk, Cichecki. Jak się do- ga - Warszawa, ukarany zostal dwu-
K~strzewsklegO, Łukaszewl~za, Jawor- Zresztą ~rzeg.r~na, ~~S. w stosunku wiadujemy, drużyna Turystów wystąpi miesięczną dyskwalifikacją za pobiera­
sklego, p,rzegry:a taktyczl1le do "slab 6:1~. dowod~~}al:le] ro~mcy. klasy (w ?- w swej najlepszej obsadzie. Zawody pro nie nadnliernych opłat za sędziowanie, 
szego ul11werku . DIl1]1 "Polon]! ), ze pewna medyspozycJa \\radz'! c'będ'''l'e p. Dallcygl·er. J.ako .linJ·o- W, związku z tern dowiadujemy się, 

Z l u że za mecze Praga - Kraków i Prag;ćt 
wycięży i indywidualnie: foryś, "Polonji" - będzie chwilową, a niewąt- wi wyznaczeni zostali pp. Gaber .i Szer. -'Warszawa pobrał on 

Malanowski (Union), Łukasiewicz (Po- pliwie sukces "Polonji" będzie możliwy 100 dolarów ' 
lit.), drugie miejsce zajęła Politechnika. Tak "Polonja" - oczekuje meczu prócz zwrotu kosztów podróży, utrzy· 

Bieg nosil charakter wybitnie dru- sensacyjnego z ŁKS-em. Cer. mania i hotelu. 
żynowy, to też ZWYCiężyła równa bez_ A!iWWiłii&6iii iW _&!fiiW, A UL •• M.,....*' &&?kK&a Kara ta, zdaniem naszem, jest bardzo 

rm"'=~ -ti - .. ---- : ---"_.. - łagodlla, bowiem w naszym sporcie u-
asów drużyna, ale też bez "słabeuszów' matorsl<im, podobne wynagrodzenia S'ł 

Projektowany w Łodzi bieg naprze NaJ "'bliższe spotkania mi~dzy zabroniol1e. zaś niestosnjący się do tego 
taj nosi charakter indywidualny i Ol'jen ~ - są uznawani za zawodowców i wyklu~ 
tacyjny do sztafety 3 maja. państwowe Iczani z altlatorskich organi::acji. . • 

Należy zaznaczyć jednak, że "biegi •. Wałka Zbyszka CyganIe .. ' 
naprzelaj" noszą zazwyczaj charakter .. ~urych, 19 marCel. . Amsterdam. 19 marca. • p dd bnvrn 
ili'użynv bądź też iednocześnie indy- , v\ dylll 18 kWI,ctJlla r. b. odbędzlC Zawody międzypa6stwo\\'C Szwaj- wlcza Z O U i • 

• ,~ Sle w Zury,~hu m!edzvnarodowc spot- cm'ja - ł:Iolandja dbęclą siG \'l Amster New York. 19 warca. 
widualnie są traktowane, a jako orjen- kanie piłkarskie Szwaj',:arja - v\'łoclly damie 28 b. m. Sędziowa(; bt;:dzic wę- Dwaj najlepsi zapaśniCY w walcc 
tacyjny do sztafety 3 maja b!cg ten jestl Rewanżowy mecz piłkarski powyż- ~icr p. lyancics. grccko-rzymskiej Zbyszko Cyganiewicz 
~byt wcześny, a stąd niemiarodajny. szych państw odbedzic się w dni n 9-go i Poddubnv, \\.a!czyli z sobą !lU jedllej z 

d ł . t Med' la ' Mediolan 19 111 "l'C'" arCll zapas<111'C"~yctl No\v''',[''o Jorku j)!'zez Niemałym wyłomem w otyc lcza-, maja r. ). \\. JO ,1 .. Jl~. l ." ..•. ., • '" ", .. • ,- \,o" 

Par 19 m l . i W nadclJOdzącą lliedzicl~ odbędz!c 2 g-odz, 5 m. bez rezuitatu. Sala podczas 
sow"ch zasadach świata pedagogiczne- . .vz! ';! 1,;". , d . '11 k' (·CJ' \', ','ll'I\'I' b.ula· ].)!·zej)c·' łlll·ona j)11bl,'cZI10-.) '. ' . , Reprezentacy]1Ja drm~yna pIl karska się Pll(} zypąnstwo\qr mccz])! \ar~.·I, .Y -

go byt f~,kt dOJscla.'. do sk~tk:l "b,ICgU{ SzwajcarH zmierzy się 25 ,kwjct~lia r~~. między reprezentacyjnymi drużYllami ŚC!'l, docllOdząc<J, cyfrowo do 30 tVSlięcy 
t~rzefaJ dla uczmow szkot sredmch. w Paryiu z taką sama druzvna franCJI. lrlandjj i WŁoch. \vidzów. 
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Zwrotniczy - gwalciclBI· 
dopuszczał się potwornych 
czynów na koleżankach 

swej córki. 
Lwów, 19 marca,. 

W dniu wczorajszym odbywała się 
znowu rozprawa, rzucająca śwIatlo na 

Kryjówka handlarzy żywym towarem F AłłSZERZ PDł.aSKUiH 
BftłłKIłDTOW 

potworne zwyrodnienie. 
które coraz częściej się przeja wia w ()oo 

becnych czasach powszechnej demorali 
zacji. w mieszkaniu byłego pułkownika woisk austriackich. skazany zosłał w W,edniu na 

5 łat więzienla. 
Przed sądem stanął jako oskarżony 

czterdziestokilkuietni Mikolaj Szereme­
ta, zwrotniczy kolejowy oskarżony o Przed kilku dniami donosił "Express' dziewczęta przed 

Linc. 19 marca. I której handlarze zamykali młode 
wysłaniem ich za Wiedeń, 19 marca. 

o aresztowaniu na bruku tutejszym ocean. 
handlarza żywym towarem. W spra- W kryjówce tej znaleziono kilka 
wie tej policja prowadzIla w dalszym dziewcząt z Czechosłowacji i Rumunji. 
ciągu energiczne śledztwo. które uwień Jak wykazało śledztwo policyjne 
czone zostało zdobyciem olbrzymiego miastecz}m Linc bylo ostatnio centrum 
materjału w sprawie mIędzynarodowe- handlu żywym towarem, w którem 
gO handlu dziewczetami. grOmadlono dziewczęta i w większych 

Przed sądem wiedeńskim stanął ni~­
jaki Zygfryd Saraga. poddany rumuński 
najgrożniejszy w Europie fałszerz cze~ 
ków i pieniędzy, którego nazwisko 
lest wmieszane pośrednio także w afe­

rę Whldisch2raetza. 
Sar aga stał na czele formalnej spół­

ki akcyjnej, która w r. 1922 i 1923 finan 
sowała fałszowanie polskich tysiąc mar 
kówek. 

cały szereg aktów zhańbienia. 
dokonanych na nieletnich dziewczyn .. 
kach. Szeremeta korzystał mianowicie 
przez czas dłuższy z tego, że do córki 
jego przychodziły koleżanki i zaczajony 
w budce ko1ejowej, gdy wracały od je­
go córki, zwabiał je do siebie czekolad­
kami i pieniądzmi, poczem dopuszcza! 
się \'la nich niecnych czynów. 

Wśród aresztowanych w dniu wczo partjach wysyłano w dalszą drogę. 
n.jszym szesnastu osób znajduje ~ię Wobec prowadzonych w dalszym 
lliejald D. 1. Szabo. były pułkownik ciągu poszukiwań, bliższe szczegóty w Ofiary liczyly od 13 do 16 lat. 

Rozprawę odroczono celem przesIu .. 
chania świadków. 

wojsk austrjackich. W mieszkaniu sprawie tej trzymane są w tajemnicy. Skazano go na 5 lat ciężkiego wię­
zienia. Szaby znajdowała się kryjówka. w 

Dziś powtórzenie premjery I 

Cud łechn ki i sztuki kinematogr~ficz"ej. 
Potf:!ne arcydzieło łłlmowe wytw6rnl Unłver$ał PI(tures Corporatlon osnute na Ue ro~głośneJ powideł znak. pisarza franc. Oastona l,.eroux p.t. 

W roll potwornego 
upiora .mlstrz maski 

Partnerką jetr,o Jest niezrówna­
-- na. sentymentalna słodka y PHILBI 

Rol~ grotnego rywala aaJwstrętnJejszego M 
=========::;:;:::;;;;;&;;r;;r;~:;= upiora gr piękny amant bożyszcze amerykanek 

Sen,acyh18 aktl. fłlmu rozgrywa si~ w monumentalnym gmachu I ponurych podzlcmlacb Opery Paryskiej. 

Powiększona orkiestra symfoniczna pod batutą p. L. ~ANTQRA wykona s'pec;alny program muzyt:zny, ściśle 
dostosowany do trejci obrazu; mi dzy in. !,Phanłom of the Operau kompozycję sprowadzoną z Anglji. 

Mimo nadzwyczaj wysokich koazt6w sprowadzenia obrazu ceny miejsc na wieczorowe seanse niepodwyższone 
(popularne): III miejsce zł. 1.50, II miejsce zł 2.-, I miejsce zł. 3.-. 

Pocz~tek o g. 2-ej. Poczate~ o g. 2-el. 

Cud techniki i sztuki kinematografic~znej! , 

10 
-

~IU powlóuenie premiery ł 
Według rozgt.,powleścl OASTONA LEROUX p. t. nOe fantome de L'Opera". Realłzacja Rupert Juljan. 

W rolach głównych: 

naJświetnlejazego filmu doby 
obecnej! 

Owiazda ekran6w Ameryki I Europy, M RY 
znana z obrazu IfDzlewcz~ z Karuzell* - HBLBIN 

Wielkie arcydzieło wytwórni Universal 
Plctures Corporatlon N. York. 

BIURO TECHNICZNE 

I i.J.ReicheriS~ka 
POLUDHIOWĄ 28 TELEFON 30-00 

DZIAŁ RADłO. 
Poleca ze składu pIerwszorzędnej jakości· akumulatory 
,.VARTA". Transformatory do ultradyn i superfor­
mery liS C BALECO". Transformatory oryginalne 
.. KaRTING", kondensatory ,.F6RG" i wszelkie inne 

części do budowy odbiorników. 
Aparaty niemieck'e i francuskie ~dwu do 
sześciu lampowych. Aparaty 8-io i IO-cio lampowe, 

ultradYDY, superheterodyny i tropadyny. 
Ładowanie akumulatorów. Budowa anten. Naprawa: 

. wszelkich systemów. 

NORMAN KERRY I LO CHANEYII 

I fabnka luster L zakład meblowy 
WAlEBTE60 LUHKlEfiO 
. Łódź, Zachodnia 22. 

poleca po cenach 
nalnitszych: 

Kred~nsa rozmaitych 
rozmiarow, szafy. gar' 
deror'y. ł6żka. stoły. 
ktLesla or~t całkowite 
urz:ąrlunia, - Lus1ra. 
trema. tualetr jasne. 
ciemne w oryginalnych 
ramach oraz lustra 

&;~~~ wiszące ótnycb ro~' 
miarów 

Mechaniczna szlifler­
nla szkła I podlewnia 

luster. 
UWAGA: Urzędn'lIom na rat y 

PoszukU)-ę , rlA RATY! "Tf'>:OGRAPJI wy' 
I , ,Ił urZa wszyst. 

lIlIJ ~to raz kUPI, łl.H:h ltSIOWn'e bez-

O O J, U ru!pewno płatnie, celem pro-
i z~prote~nja pagahdy Instytut 

, SWOIch znaJolll"cb Stenogr~tlc2nY An. 
umeblowanego Ma!'ufakturr:. ~ toniego WojTlarll., 

G:łiaTllerję, IIQ, Warszawa Kruc'3 
Z oddzIelnem weJścIem t I. wprost <5 PirphK!, ~ N9 26 ' 71.25 

z SIeni lub schodów. i:i ChustKi. l: .. K ~ 
Oferty do adm .• U. Republik," E- B' ł apy, ~ pianistka posiukule 

pod hteratn1 .S. T,. 736 KIS":e'DOWy3f,!.:,,'" posady Vi o,l>le. 
n n~ I strle. Ultca DreW-
NAWROT 15. nowska N2 54. 

r6g SienkiewIcza. (l-) l-2\ 

hkoła PlastYKI I TafitBW fiYlmltlUytblo- p .. 
'Z [ n o B JI JA n t1 E W S K I f J. o ny u 11". 

ROlpoczyn~ się 15 marca komplet dla 'D~TKł M I_ • ". 
pań p~czątkqią(ychl lek7ie we wtorki ROWEROWE nłlcbał ul"Snł 
i p:ątkt o f' 8 m. 15, PIotrkowska 84, l autOtnoi.lilowe II . 
prawa 01. welś~le fi p.-tarnże laD' Choroby skor-
sy we wtorki i :i5iąfki od 5 do 9 godz. nUHl~~U ne, weneryczne 
Zapisy w,poniedziałki i we cz~a,rt~i. ł mocZOpłciJwe. 
Gdańska .29 pr of I o. szl,oła mIeJska." 3 , , 

Hnlno6, redU'I·O nd 00' ao"arla In[ottlHlcje i zapisy także we srodv i an)tielskie plzy)mu e olle nie 
Jj l' l U uD ~jl U sobor)" od 5 do 61

/, Wólcr:aćska 63 BERSOrłi U n~ ut Wsehod­
m. 11 II p. fr (mieszk. pryw,). Osoby' Piel 65 (l>io"kl)~v 

pas7.ukuję wSiępujące na obecny komplet mo~ą Narutowicza !6i sIla -46 te! 3·01 
3 pokolie Z kuchnj~ wziąć trdział w popisie w maju. 8741 Tel f 28.30 w godz 2--,p. P. 

j "1 e on , 7-9w'~("1.(!(-'ll 
z wszelkicmi wygodami lit śródmieściu ~ I ulepszenie i powiększenie zasięgu fal aparatów 

'·· .~~~:::~~~~~~~~~t~A~MHWM~~~~~.~W~$&~ł~~+P~,~~~€~-~ 
omorne zapłacę z góry za t i pół roku R 
Oferty pod .. J. M." do .t'cpubliki" ~~~'~~:m~~~~-~'~_~'iDff'R3"'~~·'~~,."....~~~I_~' ~~~:!:~~~~~~~~ 

P w todzl d. 3.50 miesięcznie. - Zamiejscowa 5 zŁ O 1. i ZWYCZAJNE: 16 l!r. '&8 trd~rsz mlllm tr"",y (1\11 stronie 10 s%~alt.l W lEKSC!.E: 80 I1 f oszy %a wiersz mlllll1. renumerata ' .' . Z ' ł b '.' g-ros7en a· (a. siron,. 4 szp,lt~). NEKROLOCll I NADESŁANE: 60 gr. 7.. trier~7. mlllmelrowy 'na stron:c 4 SZlI~It.) 
• Dlle'SHiCZOle, - !!!l~nD1.cą 7 z otyc miesIęcZnie. - <." """" I • 7..ręczynowf!.' z3,;lubln, po tekście W zł, Zam! jscowe Il 50 proc. Zar.r'G. o 00 proc, dlot. Za terminowy ========== Odno5zcme ao domu jO groszy. druk c>closzen sOIU/nlstr, nIe odpowiada, Drabu~ 10 gr. Poszultiwnnle pracy fi grcszy, NaJIlIDteJsze 50 !l'f, 

~ 
Redaiicja I Administracja Piotrkowslta 49. fł Godziny przvięć redakcji 6 - 7 II OgŁoszenia kolorowe (mi· ~ 
Telefony redakcji 27-~4. 36.4.~. 36·44 - - po poło Rękopisów niuarnówio' nimalna wielkość 6wlerć 
Telefon administracji 22-14. - - - - nvch nie ZwraCa się. - - - strony) 100 procent drobi 

Za wydaWDictwo ..Republika" Sp. I o~r. odp. W. Polak. Czcionkami • .Republikj" L6dż." Piotrkow.ka "9. Tłoc%nia Piotd~ow.ka lS. Redałr.toc odA; J6Zef Burmaa. 


